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2 Czechami, czy z Węgrami! 


Dwa prądy polityczne w Czechach. 


Dla tych wszystkich, którzy przed 
wojną znali dokładnie fizjonomję poli- 
łyczną prof. Masaryka, obecnego prezy- 
denta republiki czeskiej, było rzeczą nie- 
so dziwną, a w każdym razie niewyjaś- 
nioną, że, po wojnie, zdawał się on być 
w zupełnej zgodzie z inuym politykiem 
czeskim— Kramarzem, którego przez dłu: 
gie lata zacięcie zwalezał. à 

istotnie, Masaryk stał na gruncie 
porozumienia czechów «m niemcami, w 
granicach Czech, Cieszył się też xzanfa- 
aiem w Wiedniu i wogóle w kołach nir- 
mieckich, prace jego wszystkie prawie, 
mające ozólny charakter, były przetłóma- 
szone na język niemiecki, niekieiy zaś 
wychodziły po niemiecku, zanim zdołały 
akazać się po czesku. Masaryk był i jest 
tadykałem typu zachodnio-europejskiego, 
w poglądacii zaś tilozoficzno-religijnych 
zbliża się do kierunków, pragnących od- 
rodzenia religijnego, bez dogmatyzmu, 
na gruncie etycznym. Myślicjel czeski 
skłaniał się do nieokreślonego deizmu. 

Kramarz był i pozostał czlowiekiem 
w sferze socjaliej » poglądami wielkiego 
przemysłowca, wroga radykalizmu, oraz 
Interwencji państwa; w dziedzinie spraw 
narodowych stał on zawsze na gruncie 
ggresywiiego nacjonalizmu, opartego 0 
pansiawizm, a właściwie panrusycyżm. 
Sprawami tilozoficzno-religijnemi ten po- 
lityk czeski nie zajmował się wcale. 
alur Masaryk interesował się żywo lite- 
raturą rosyjską, rosyjskim ruchem umy- 
słowym. Przed laty napisał dzieło o sło- 
wianofilach rosyjskich, a przed wybuchem 
wojny puścił w świat nieukończone jesz- 
sze kdkotomowe dzieło o jrądach uwy- 
Mowyoii, religijnych i socjalio-politycz- 
dyoli w. Rosji. Olicjalnej jednak Rosji 
Masaryk nie lubiał, ani nie cenił. 

Kramarz znowu, mało się intereso» 
wał życiem umysłowem Rosji, a do róż- 
nych; jej prądów socjalno-politycznych nie 
tywił ;sympatji, Cen? natomiast państwo- 
węść rosyjską, jej siłę i naogół był zwo- 
lennikiem caryzmu i rządu rosyjskiego. 
niej W czasie wojny, a zwłaszcza w dru- 
Giej jej połowie, różnice pomiędzy poglą- 
dami,aMasaryka a Kramarza zdawały się 
zacierać, , Obydwaj stanęli po stronie ko- 
alieji z Rosją, obydwaj dążyli do rozbicia 
Anpstrjj, „obydwaj wreszcie występowali 
gwałtownie przeciwko Niemcom. Masaryk 
bjw Rosji i sympatyzował z drugą re- 
wolucją rosyjską, aż do dojścia do władzy 
bolszewików, ; 

Przez czas pewien wreszcie Masaryk 
(Kramarz stali na czele państwa czes- 
kiego..„Pierwszy jako jego prezydent, 
drugi jako prezes ministrów. 

Społeczeństwo czeskie w czasie woj- 
ay przesonęła się pod wzęlędem socjalno- 
politycznym na lewo, dlatego też wpły- 
wy Masaryka zwiększyły się, a Kramarza 
= zmylęjszyły. 

„:eJak powszechnie wiadomo, ezesi od 
dłoższego już czasu dostali manji wiel- 
kości. Dumni z jstotnie wielkich postę- 
pów ,swycli na polu ekonomieznem, kultu 
talnem i narodowem — jeszcze przed 
Wojuą, — marzyli oni, z małymi wyjątka- 
mi, 0 zjednoczeniu Czech, Moraw i Sląska 
Wolędną, całość prawno-państwową, Do- 
póki istniała Austrja — wysuwali oni 
unje królestwa czeskiego z monarchją 


Habsburgów, Przed samym upadkiem 
Ausiro Wegier zaczęli sią natarczywie 


domagać Słowaczyzny. 

Kramarz 1 jego polityczni przyjaciele 
jeszczy w czasie wojny powzięli zamiar 
połączenia Czech z Rosją za pomocą ko- 
tjiaiza złożonego ze Słowaczyznuy i Rusi 
Węgzjerskiej. Polski Komitet Narodowy 
nie zwalczał tych zabójczych dla uas po” 


mysłów, sądząc naiwnie, że czesi zgodzą 
się na utratę Sląska Cieszyńskiego i nie- 
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niego graniczenia z Węgrami, z któremi 
nie mamy żadnych póweżnych sprzecznych 
interesów. 

Przez czas pewien zdawało się, że 
wielkopaństwowe aspiracje czeskie z13zozą 
się łatwo, nie wywolując żadnych sprze- 
ciwów, Trócz opozycji ze strony Węgier 
Faktycznie jednak stało sie inaczej. Slo- 
wacy zorjentowali się szybko, że łatwiej 
dojść mogą do porozumienia z Węgrami, 
niż z Czechami. Rusini węcierscy rów- 
nież, jak i ich sąsiedzi, znaleźli się w 0- 
strej opozycji wobec aspiracji czeskich, 
dotyczących 1ch kraju, Powoli i wśród 
niemców, zamieszkujących terytorja pań 
stwowe czeskie, ujawniły się poważne 
fermenty. 

Czechów jest właściwie nie więcej 
(nie licząc mieszkających w Stanach 
Zjednoczonych A. P.) jak 6 miljonów. 
Tymczasem na terytorjnm. - którero pra- 
gną czesi i które im przysą lziła koalicja, 
za wyjątkiem Ks, Cieszyńskiego — miesz- 
ka aż 15 miljonów Judności, Właściwie 
wiec w tym państwie czeskiem byloby 6 
miljonów czechów i 9 miljonów niemców, 
słowaków, węerów i rusinów. 


Rzecz prosta, że w czasach dzisiej- 
szych, w których państwo ojarte jest na 
zasadach deimokratycznych, w których 
narody dotychczas narodowo nieuświado- 
mione, dochodzą do samowiedzy swego 
„ja“ — państwo ta"ie, jako jednolita or- 
ganizacja, utrzymać sią nie może. Na 
ustrój zaś nietylko federacyjny, ale na- 
wet terytorjalno-autoromiczny. swego pań- 
stwa — żywioły czeskie nacjonalistyczne 
zgodzić się niechcą. 

Koalicja zażądała dla Rusi Węgier- 
skiej autonomji, Na tę specjalną auto- 
nomję czesi choć nieszczerze godzą się. 
Nie chcą natomiast słyszeć o autonomii 
slowaków. Również nie chcą dać. praw- 
dziwej autonomji terytorialnej niemcom, 
a tym mniej wętrom. Oóż więc bedzie% 

Otóż tu właśnie zarysowują się dwa 


'wrocie sobie kierunki wśród polityków 


czeskich i wznawia się autaeonizm poli- 
tyczne pomiąizy Masarykiem a Krama- 
rzem. 

Masaryk wraca do swych dawnych 
poglądów i pragnie porozumienia szcze- 
rego z niemcami, zamieszkującymi Czecliy, 
a nawet sojuszu z niencami austrjackimi, 
i poprawnych stosunków z państwem nie- 
mieckiem — nie licząc na prądy pansla- 
wistyczne. Masaryk uważa nawet wprost 
pauslawizm za mrzonkę, 

Na wprost przeciwnem stanowisku 
stoi Kramarz. Polkreśla on, w swych 
wywodach, konieczność panslawizma, od- 
rodzenia państwowości rosyjskiej w całej 
pełni, Żąda on Rosji wielkiej i zjedno 
czonej, za wyjątkiem Królestwa Polskiego. 
Praznąłby on, aby Galicja Wchodnia, 
Litwa i Białoruś wróciły do Rosji. Kra- 
marz wierzy w możliwość szybkiego od- 
rodzenia się państwa rosyjskiego. 

Tak więc polityka czeska stoi na 
rozdrożu. W którą pójdzie stronę? Tra 
dno dać na to odpowiedź katezoryczną. 
Niezawodnie sympatje czechów Są prze- 
ważnie po stronie panslawizmu. a raczej 
pańrusycyzmu, Socjaliści jednak, ciążący 
bardziej ku międzynarodowości, gą raczej 
za zbliżeniem się do niemców, 

Dużo zależeć będzie od tego, kiedy 
Rosja się skonsoliluje. Obecnie zdaje 
się być rzeczą pewną, że nastąpi to nie- 
pręnko. Z drogiej znowu strony wewnę- 
trzna polityka Czech wymazać będzie de- 
cyzji szybkiej, Prawdopodobnie, w cza 
sie najblitszyw, efesi będą muniali siązać 
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się zbliżyć do niemców, licząc na to, że 
g czasem, przy warunkach „pomyślniej- 
szych* — będą się mogli rzucić w obję- 
cia penrus;cyzmu. 

Faktem jest jednak, że 15 miljonowe 
państwo czeskie nie ma żadnych szans trwa- 
łości. Dla nas, rzecz prosta, kierunek, re- 
prezentowany przez Kramarza, jest niebez- 
pieczniejszy, grłyż zrealizowanie programu 
panslawistycznego przez „korytnrz czeski* 
grozi nam odcięciem Węzier i otoczeniem 
das żelaznym pierścieniem wrogów i grozi 
nam popieraniem wrzenia ukraińskiego w Ga- 
licji Wschodniej. 

Nie wynika jednak z tego, aby kieru- 
nek Masaryka był dla nas korzystny, albo 
przynajmniej obojętny. Przeciwnie, jest on 
dla nas także szkodliwy, gdyż i on pragnie 
Sląska Cieszyńskiego i on wreszcie zwiększa 
siły nam wrogie. Wogóle trzeba sobie po- 
wiedzieć szczerze, że czesi i ich państwo są 
naszymi wrógami. Prasa narodówo-iemokra 
tyczna, która w swoim czasie prowadziła 
awanturniczą politykę zbliżenia się polsko- 
czeskiego, widząc dziś nieprzejednaną wobec 
nas polityką czechów — nsiłuje ich nawró- 
cić na naszą stronę. 

To. też prawi im komplementy d btad- 
nić przedstawia rzeczy tak, jakgdyby, z na- 
tury sytuacji politycznej, stosunek Polski do 
Czech musiał być bliższy niż do, innych 
państw, pod warunkiem, że czesi zmienią 
swą politykę (patrz art. wstępny w „Gaze: 
cie Warszawskiej* z dnia 5, 1920 r. p. t. 
„Błędne drogi polityki czeskiej“). 

Tego rodzaju stawianie kwestji jest 
naiwne i szkodliwe. Artykuły takie czechów 
nie przerobią, w społeczeństwie zaś naszem 
wprowadzają tylko błędne pojęcie o naszych 
przyjaciołach i wrogach. 

Nasze stanowisko powinno być inne. 


Należy stwierdzić wyrażnie, że cała 
polityka czeska jest nam wroga,- ża -niema 
szans, aby uległa zmianie i że przeciwko 
czechom szukać musimy sojuszników w Wę- 
grach. 

Nasi politycy narodowo-demokratyczni 
boją się to wykrztusić z obawy przed koa- 
licją. Zapewne byłoby rzeczą Jlekkomyślną 
conajmniej abyśmy mieli zrywać z koalicją 
z powodu stosunku naszego do czechów. Ale 
mowy być nie może o zrywaniu naszem z nią 
z te.o powodu, z przyczyn następujących: 
1) koalicja, a przynajmniej część jej — za- 
czyna się coraz krytyczniej patrzeć na plany 
czeskie, dotyczy to zwłaszcza Anglii; 2) pla- 
ny te rozbić się muszą © opór słowaków, 
niemców i rusinów węgierskich; 3) koalicją 
zmienia zwolna stosunek swój do Austrii, 
zmienia go też i do Węgier. Zmiana ta nie 
jest ani raptowną, ani bardzo radykalną, 
ałe jest niewątpliwą. 


í Dziennik polityczny, społeczny i literacki. | 
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drożel, 


Koalicji zdawało się dingo, że Węgry, 
jako państwo, są słabym zlepkiem różnych 
narodów, utrzymywanych razem sztucznie 
przez siłą li tylko fizyczną; złepkiem, który 
się rozleci tak łatwo, jak Anstrja. 

W rzeczywistości okazało się, że tak 
nie jest, Pomimo niewątpliwych taró i wałk 
narodowościowych na Węgrzech — pomiędzy 
madziarami, słowakami, rusinami i niemcami 
(na Węgrzech) — wytworzył się pewien 
związek polityczno-kulturalny, oparty na pew= 
nych interesach. 

Węgrzy są znakomitymi politykami, 
czego dawali liczne dowody. oto teraz, 
w czasach dla siebie najkrytyczniejszych =— 
potrafili oni dojść do porozamienia ze sło- 
wakai, rasinami i niemcami, Słowacy mają 
obiecaną szeroką autonomia, nietylko kultu- 
ralną, lecz polityczną. Rozumieją oni dobrze, 
że węgrzy ich nie wynarodowili i nie wyna- 
rodoówią, podczas gdy czesi, W czasie swego 
krótkiego panowania, dali sią im silnie we 
znaki, zagrażając ich językowi nawet. Wę: 
grzy przez lat 1000 nie wywołali tyle nie- 
zadowolenia co czesi w ciągu jednego roku. 
To samo dotyczy, w stópnin równym, a mo* 
że większym jeszcze, i rusinów węgierskich. 
To samo dotyczy i niemców. 


/Zodru iaj znowu strony i nowo. Kreos, 
wane państwo. kroacko serbskie nie jest zbyt 
silnie spojone, dzięki antagonizmowi kro- 
acko-serbskiemu, antagonizmowi potrójnemu: 
wyznaniowemu, kulturalnema i  socjalnemu. 

Kroaci, są katolikami, posiadają kulturę 
zachodnią i posiadają strukturę spoleczną, 
obejmującą wszystkie warstwy nąrodu; ser- 
bowie są prawoslawnymi, kulturę ~ mają 
wschodnią i są narodem chłopskim. Na tery» 
torjum dawnej Kroacji są i dziś jeszcze ży» 
wioły, które, pod pewnymi warunkami, zg0* 
dziłyby się na współżycie z Węgrami. 
W. Siedmiogrodzie również obserwujemy cie- 
kawe ziawisko. .Oto, po przyłączeniu tego 
kraju do Rumunji, mieszkańcy jexo nie tylko 
węgrzy i niemcy, ale i sami rumuni, żądają 
dla niego szerokiej autonomii w granicach 
państwa rumuńskiego. Dlaczego? Ponieważ 
Siedmiogród gospodarczo, kulturalnie i poli- 
tycznie stoi wyżej od Rumunji. | 

Są to fakty wszystko ciekawe, na któ. 
re w spółeczeństwie naszem mnie zwracają 
uwagi, które jednak mają poważne znaczenię. 

Węgry podniosą się zwolna. Zapewne 
nie odzyskają wszystkiego, co straciły, ale 
być może, że tó i owo będzie im zwrócone. 
W każdym zaś razie, dzięki swej przeszłości, 
wybitnemu rozumowi: pol tycznęmu. i konie- 
cznościom politycznym. w. Kuropie środkowej, 
staną się poważnym czynnikiem politycznym. 
Zbliżenie sią nasze do Węgier jest że wszech 
miar pożądane i niezbędne. Do omówienta 
sprawy tej powrócimy niebawem. 

Roman Halicki. 


Powolna smierc Wiednia. 


Strasziiwa teraźniejszość. — Niesłychana drożyzna. — Zwolna znikają w Wiedniu 
psy i koty. — Dzieci i niemowlęta ofiarą niedostatecznero pokarmu.—Szerzy Się 
szkorbut.—Wzrost zasłabnięć.—Gruźlica sroży się. 


Nietylko prasa wiedeńska ale | dzien- 
niki francuskie i niemieckia zamieszczają 
coraz częściej dłuższe, lub krótsze arty- 
kaly © aconji Wiednia. Tra:eija tego 


miasta, które dororywa powoli z Jiteral-, 


nezo głodu, a co zatem idzie, z chorób, 
tem jest jaskrawsza, że w latach wojny 
w mieście tem, mimo rosnącej drożyzny, 
wrzało bujne życie i rach. A dziś, mimo 
ztośnych jeszcze pozorów, mimo przejel- 
nionych kawiarń i restauracji, mimo ima- 
ski beztroskiego życia, zwycięski głód 
coraz liczniejsze z:arnia óliary. Przed 
okiem patrzącem głębiej, śledzącem życie 
najszerszych mas, proletarjatu i stanu u- 
rzęiniczero, otwiera się b znalziejna o* 
tchłań. Teraźniejszość tak jest okropna, 
że czasy, kiely rząl dawnej monarchji 
przydzielał racje żywności, które dawniej 
budziły oiezadowolenie, dziś wspomina stę 
6 Wesięknicaiem. Daiaiejszy bowiem rząd 


republiki austryjackiej przydziela tygo- 
dniowo na głowę (i najczęściej w teorji) 


1 kg. chleba 2:20 kor. 
1/, kg. mąki ge kor. 
120 er. tłuszczu 8'40 kor. 
100 gr. miesa 8'40 kor. 
55 gr. cukru 065 kor. 
pół ko. ziemniaków 240 kor. 


Oczywista, że z tego wyżyć nie mo= 
żna. Trzeba tedy ratować się kupojąc m 
paskarzy. Oni zaś biorą za kilo ram chle- 
ba 15 kor., mąki 40 kor.. ziemniaków 9 
kor., cukru 46 kor. masłą 120 kor, tłu= 
szezu 140 kor., mięsa końskiego 60 kor., 
kiełbasy końskiej 70 kor., baraniny 80 — 
100 kor, wołowiny 100 kor.. drobin 85 
kor. jablek 20 kor., węvla 8'80 kor., ce- 
buli 10 koron. Jajko kosztuje 8 — 8 
koroi. 

„Nie praete dziwnego, że swolaa zai, 


r. 
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kają w Wiedniu psy i koty, że ludzie ży- 
wią się sirawa dla bydła i zaczyna Bię 
ponura statystyka, rachująca odosobnione 
4a razie wypadki kannibalizmu .. 

Choroby założyły sobie tedy stsłą 
siedzibę w naddunajs"iej stolicy. Zwłasz- 
cza dzieci i niemowlęta padają ofiarą nie- 
dostatecznego i nieodpowiedniego pokar- 
mo. ŚSzkorbut szerzy się w sposób za- 
gtraszający, wobec braku jarzyn i owoców, 
Choroba ta objawia się puchnięciem człon- 
ków, krwawieniem dziąseł, skóry, musku- 
łów i organów wewnętrznych. Ratunkiem 
zaś jedynem jest sok z surowych jarzyn i o- 
woców. d 

Sprawozdanie związku kas chorych 
Wiednia i Anstrji dolnej za rok 1918, wy- 


Poniedziałek, 12 stycznia 1920r. 


kazaja zwsyźżkę w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 56'9 pros, Także i okolice 
Wiednia nie pozostają w tyle. Florids- 
dort, Baden, okręgi przemysłowe: Gnu- 
tramsdorf, Moedling, Leoberstorf, a także 
Wiener-Neustadt, Schwechat, Moedlig, wy- 
kazują znaczny wzrost zasłabnięć. Grażli- 


ca eroży się niebywale. Trafia na wdzię- | 


czny grant. Głód | wyczerpanie wojną, 
i brak odporności nerwowej ułatwiają dzie- 
ło jej i calemu orszakowi epidemii. 
Wiedeń kona. Widać to w tramwa- 
jach i ma ulicy, wyryte na bladych twarzach 
i głęboko wpadniętych oczach. Kres je- 
go nadchodzi zwolna, a nieubłaganie, jak 
straszliwa Ananke, na którą niema już 
ratunku. 


Powitanie ks. kardynałów Kakowskiego i Dalbora. 


Warszawa, 11 stycznia. (P, A, T} 
Dsiś odbyło się uroczyste powitanie ich 
emineneji księży kardynałów dr. Kdmun- 
ga Dalbora i dr. Aleksandra Kakowskiego. 
Przed godz. 11 rano w pałacu biskupim 
poczęli się zbierać przedstawiciele kapi- 
iniy, rządu, sejmo, władz cywilnych, woj- 
skowych, municypalnych i earchikstedrę 
poczęły zajmować tłumy pabliczności, ce- 
ehy ze sztandarami, bractwa i t. d. Przed 
kościołem, pobernardyńskim stanął oddział 
piechoty z orkiestrą O godz. 10 m. 30 
przybyli ich eminencje, których powitał 
nuncjusz papieski ks. Ratti. Następnie 
przemawiał imieniem episkopatu arcybi- 
skup Biłczewski, imieniem kapituły war- 
szawskiej biskup Ruszczyński, imieniem 
Sejmu marszałek Trąmpczyński, imieniem 
rządu prezydent ministrów Skulski, muni- 
sypalności— prezydent Rady miejskiej igna: 
oy Baliński, oraz jeden z przedstawicieli 
robotników chrześcijan. Na powitanie od- 
powiedział pierwszy kardynał Dalbor, na- 
stępnie kardynał Kakowski, który zwróci- 
wszy się do delegacji robotniczych oświa l- 
czył, że przywiózł z Rzymu od Ojca świę» 
tego list pasterski do robotników pol- 
skich i chrześcijańskich. Wobec tego, że 
bst jest jeszcze nie przetłumaczony, nie 
móże go odezytać. Następnie 4 czlonko- 
wie kapituły wsiedli do zankniętego po- 
wozu, wioząc świecą Pivsową. Kardyna- 
łowie wysiedli przed kościołem i)6rnar- 
dynów, udali się do środka i pomodlili 
się przed grobem św. Stanisława Bernar- 
dyna. Z kościoła piechotą pod baldachi- 
mem procesjonalnie udali się do archika- 
tedry, Podczas Glorja przy biciu dzwo- 
nów zapalił świecę Piusową marszałek 
Trąmpczyński. Kazania wygłosił biskap 
Pelczar. 

' Warszawa, 11 stycznia. (PĄT.) Prze 
mówienie pana prezydenta ministrów w d. 
11 stycznia w pałacn arcybiskupim pod- 
czas przywitania kardynałów dr. Kakow- 
skiego i dr. Dalbora. 

Witam Was najdostojniejsi sternicy 
paszego kościoła. Witam w tej nowej hie- 


rarchicznej godności. która staje się no- 
wym łącznikiem pomiędzy kościołem a 
Polską. Zaszezyt, który Was spotyka. jest 
udziałem nas wszystkich i to tym cblub- 
niejszym. im jest on dla nas cenniejszym. 
W czasie naszego ucisku wyjątkowo tylko 
spocząć mogła purpura na ramionach po- 
Jaka. I wtedy jeszcze zaborcy nasi za 
zdrośnie nad tem czuwali, abv przypad- 
kiem wpływ wysokiej kościelnej go 'ności 
nie ważył na szali naszego narodowego 
interesu. Ze szczególną podnoszę tedy 
radością, że równocześnie z godnością 
kardynalską stolicy państwa, purpura zdo- 
bi dziś Ciebie, prymasie Polski, przez co 
Rzym uroczyście wobec świata potwierdza 
na nowo godność prymasa gnieznieńskie- 
go, tę pamiątkę przecennej naszej trady- 
cji i wielki symbol zjednoczenia naszego 
rarodu., Wyrażając naszą radość wypowia- 
dam też i nasze nadzieje. Liczymy na io, 


że w tych przełomowych dla Polski chwis. 


lach, gdzie musi ona wa:czyć o swoje sta- 
nowisko io swoje posterunki, ilekroć wyj. 
dzis sprawa łącząca się z kwestją poli- 
tyki kościolnej, Wy. czozigodni purpuraci, 
staniecie jako pośrednicy i orędownicy 
miądzy narodem i Rzymem. 
Przemówienie ks. prymasa  Dalbora: 
Waszej Ekscełencji, jako przedstawicielo- 
wi Ojca świętego, Wam, księża biskupi, 
i Wam szanowni panowie wyrażam w imie- 
niu jego eminencji ks. kardynala Kakow= 
skiego i mojem własnem serdeczne po- 
dziękowsnie za wymowne słowa, którymi 
prze! chwilą nas powitaliście. Oczy stali- 
cy apostolskiej, oczy Europy, nawet św.a- 
ta całego są na nas zwrócone i d!atego 
nominacja 2 kardynałów polskich przypo- 
mina nam naszą odpowiedzialność wobec 
świata i historji, powinna nam być pobu 
dką do złączewia wszystkich sił w naro- 
dzie. pragnących dobra Ojczyzny i do wy- 
tężenia wszystkich myśli, uążc%, całej woli 
naszej, abyśmy pomni na nasze zalanie 
historyczne stali sią przedmiotem 
porządku państwowego, u zciwości obywa 
telskiej t oświaty chrześcijańskiej 


| Pokój został ratyfikowany, 


bami większe oddziały bolszewickie, ma- 
szerujące w kierunku naszych pozycji na 


PARYŻ, 10 stycznia (PAT). Hav. | wschód od Lubaru. 


Niemcy podpisali dziś, w so» 
botę o godz. 4 m. I5 po poł, 
protokuł z Í listopsda, po- 
czem nastąpiła wymiana ak- 
tów ratyfikacyjnych. 


Wiedeń, 11 styćznia (PAT). B. K. do- 
nosi pod datą 10 b. m. za biurem Wolfa 
z Paryża: Dnia 10-go o godz. 4-ej po poł. 
na Quai dOrsay w gabinecie ministra 
spraw zagranicznych dyrektor ministerjalny 
Simson i baron Lersner w obecności człon- 
ków Rady Najwyższej podpisali protokuł 
z dn. 1 listopada Następnie wręczył Cle- 
menceau pismo, w którym wyrażono. for- 
malną zgodę na obniżenie odszkodowania 
za okręty zatopione w Scapa Flow. W ten 
sposób wszedł pokój w życie. i 


Komonikat szefa sztabu generalnego 


Z dnia 11 stycznia. 
Front Jitewsko-białoruski: 


Generalny atak bolszewicki na nasze 
pozycje wzdłuż rzeki Cubny i na wschód 
od Dynaburga załamał się po uporczywych 
walkach o stanowczość i męstwo naszych 
i łotewskich wojsk. W kontratakach za- 
daliśmy bolszewikom dotkliwe straty, We- 
dług przejętego różkazu bolszewickiego, 
miał to być atak rozstrzygający. Na całym 
froncie ożywiona dzialalność wywiadowcza. 


Front wołyński: 
Lotnicy nasi obrzucili skutecznie bom- 


EN- > i 


P. o. szefa generaln. wojsk polskich 
Haller. generał podporucznik. 


Wyniki rokowań polsko-niemiechich. 

Paryż, 11 stycznia (PAT). Havas. 
Po wzajemnem porozumieniu podpisano 
dzisiaj następującą ugodę; Niemcy obo 
wiązują się zwrócić Polsce zaliczki zapła- 
cone przez gminy i powiaty polskie na ra- 
chunek państwa pruskiego, zwrócić wywie- 
zione maszyny, według zasady zastosowa- 
nej wobec Francji i Belgii i zwolnić się 
przez odpowiednie wypłaty z gwarancji za 
wypuszczone w obieg marki polskie. Ma- 
terjał kolejowy zostanie wydany bezzwłocz- 
nie w stosunku kilometrycznym dyrekcji 
kolejowych w Prusach wschodnich, za- 
chodnich i na Pomorzu wedlug stanu z ro- 
ku zeszłego. Ilość definitywna będzie usta- 
nowiona przez ekspertów. Niemcy zgodzili 
się podąć bezwłocznie w Paryżu rokowa- 
nia w sprawie wycofania władz wojsko- 
wych i cywilnych, oddania funduszów ko- 
ścielnych, archiwów i kontraktrów. 


Umowy techniczne z Niemcami. 


Ljon, li stycznia (PAT). Rad. warsz. 
Komisja pod przewodnictwem gen. Leron- 
da podpisała w piątek 5 umów, zawar- 
tych z technicznymi delegatami niemiecki- 
mi w sprawach, odnoszących się do na- 
stępujących kwestji: 1) Rozpoczęcie urzą- 
dzenia komisji koalicyjnych dla Sląska Gór- 
nego, Olsztyna i Kwidzynia. 2) Umowa w 
sprawie oddania obszarów Kłajpedy i Gdań 
ska, 8) Ewakukacja Górnego Sląska przez 
wojska niemieckie i okupacji tegoż przez 


ładu i 


wojska sprzymierzone, 4) Ewakuacja przez 
wojska sprzymierzone obszarów Olsztyna, 
Kwidzynia, Kłajpedy i Gdańska. 5) Poro- 
zumienie w czasie przewozu pociągów woj- 
skowych przez obszar Kwidzyński i Ol- 
sztyński. 


Unieważnienie ÓW berlińskich. 


Paryż, 1l.go stycznia (PAT). Havas.. 


Delegaci polscy złożyli oświadczenie wobec 
Niemców, że uważają umowy gospodarcze, 
zawarte w Berlinie, za unieważnione. Od 
chwili obecnej administracja Górnego Sią- 
ska przechodzi na państwa sprzymierzone. 


Pomoc amerykańska dla Polski | Armenii. 


Paryż, 11 stycznia. (PAT) — Z Wą- 
szyngtonu donoszą: Sekretarz stinu Eri 
oświadczył w kongresie że trzeba jeszcze 
przed końcem stycznia wyasyguować 200 
miljonów dolarów, aby zapobiedz zupełnej 
ruinie Polski i Armenji. 


Przyjazne stostmki. 


Paryż, 11 stycznia. (PAT) Havas. — 
Pisma podkreślają przylazny nastrój pa- 
nujący w tajnych konferencja'h między 
Clemenceau, Lloyd Georgem i Nittim. 


Clemenceau pojedzie do Ameryki. 


Paryż, 11 stycznia. (PAT.) Havas. — 
Weding „Evenement* zamierza Clemenceau 


| kańsktch i oskarżać ich o bunt. 


udać się po wybranin go prezydentem re~’. 


publiki za Atlantyk, aby przeprowadzić w 
Stanach Zjednoczonyci! energiczną kam: 
panję na korzyść Ligi narodów. 


Uczenie Paderewskiego. 


Paryż, 11 stycznia. (PAT.) Mavas, — 
Z Brukseli donoszą. — Klasa sztuk 
pięknych akademji belgijskiej zamianowa- 
ła Paderewskiego członkiem zagranicz- 
nym. 


Hr. 1%. 


Walka z kolszewizmew w Ameryce. 


Paryż, 11 stycznia. (PAT), Radja 
warsz. Ż Nowego Jorku donosza: Mint 
Bterstwo sprawiedliwości w Waszyfstonie 
zestawiło 46000 nazwisk obywateji ame- 
rykańskich zawikłanychw propagandą anst- 
chistyczną lub bolszewicką. Kongres má 
uchwalić ustawę, na mocy której Włśdza 
będą mogły ścigać tych obywateli mety: 
Projekt 
nstąwr przewiduje więzienie dò lat 20, 
or”z karę śmierci za zbrodnie podbtrża- 
nia do zaburzeń i rewolty przecłw Sia- 
nom Zjednoczonym. 


Ubezpieczenie na wypadek bezróbóćia, 


Lohdyn, 11 stycznia. (PAT.)= BIdfS 
Reutera komunikuje: Zgodnie z nowjm 
projektem rządowym ubezpieczeńia fā 
wypadek braku pracy korzystałoby W Añ: 
elji z tego ubezpieczenia Ili pół milj RA 
robotników w wieka do 60 lat. Skarb ma 
wpłacić na rzecz ubezpieczonych jedną 
trzecią część kwoty wpłacanej przeż prżed: 
„siębiorców i robotników, 


1 parlamentu rumuńskiego, 


Ljon, 9 stycznia, (PAT). — Radia 
warsz. Z Bukaresztu donoszą: Zaromadze- 
rie narodowe uchwaliło jednogłośnie z 
objawami entuzjazmu patrjotycznego usta 
wę ratyfikojącą dekret z roku 1918, od- 
noszący się do powrotu do Rumunji róż- 
nych prowincji, należących dawniej do 
Austro- Węgier i Rosji. 


Ekstrmacja poległych. żołnierzy amerykańskich 


` Paryż, 9 stycznia. (PAT). Radjo pozn. 
'Rząd francoski zgodził sią na ekshumację 
20.000 żołnierzy amerykańskich. Ciala ich 
w osobnych trumnach metalowych umie- 
szczonych w tramnach drewnianych prze» 
wiezione będą do Ameryki. Fkshumacje te 
rozpoczną sią w przyszłym miesiącu i po 
trwają cały rok. 


Powrót Naczelnika Państwa z frontu. 


Jak witał Wołyń Naczelnika. 


Lublin, 11 stycznia. (PAT.) „Ziemia 
wołyńska* pisze: Wołyń witał Naczelnika 
państwa entuzjastycznie. Dnia 5 stycznia 
powitał Naczelnika państwa starosta tam- 
tejszy kierownik powiatu, Dworakowski. 
W Kowlu na przyjazd Naczelnika państwa 
czekaly na dworcu kolejowym tłumy pu- 
bliczności. Muzyka odegrała w chwili wja- 
zdu pociągu Naczelnika „Jeszcze Polska 
nie zginęła*. Zebrani wznosili długo nie- 
milknące «krzyki na cześć Naczeln'ka. — 
Na perorie zgrupowani byli przedstawi- 
ciele wyznań: katolickiego, prawosławne- 
go i żydowskiego oraz delegacje ludności 
polskiej, ruskiej, czeskiej i niemieckiej, 
Wysiadaiącego z wagonu Naczelnika pań- 
stwa. wraz z otoczeniem, witał imieniem 
miasta Kowla burmistrz Maksy iowicz, o- 
fiarując ma chleb i sól. Pociąg Naczelni- 
ka zatrzymywał się następnie w Kewer- 
cach, gdzie również przygotowano Naczel- 
nikowi państwa entuzjastyczne przyjęcie. 
Przez dzień 10 stycznia bawił Naczelnik 
państwa w Łucku. 


Lublin, 11 stycznia. (P. A. T.). „Zie- 
mia wołyńska* donosi: Na przyjęciu wy- 
danym na cześć Naczelnika Państwa przez 
zarząd miasta Rownego prezydent liowne- 
go Baliński wygłosił toast na cześć Na- 
czelnika, Następnie przemawiał prezes 
rowieńskiej Rady ludowej. pan Jarzębski 
podnosząc zaslugi Naczelnika Państwa. 
W odpowiedzi na to, wygłosił Naczelnik 
Państwa następujące przemówienie: 

Dziękuję Panom za gorące przyję- 
cie jakiego doznałem. Bylność moja na 
ziemi wołyńskiej na zawsze pozostanie 
mi w pamieci, Rozumiem to aczucie, ja- 
kie przejmuje mnie, jako reprezentanta 
Państwa Polskiego. Sam ną kresach by- 
łem wyciowany i przeżyłem całą hańbę, 
jakiej nie szczędzono nam, jako narodowi 
pobitema. Kiedy mówimy o Iresach, to 
musimy- sobie złać sprawę z też0 co to 
są kresy. Kresy to zetknięcio się jedne- 
go rarodu z innym, jeluejkultury z drue 
gą, jednego wychowania z iuny:n. Dlate- 
go też zawsze najtru!niejszą jest wszel- 
kiej polityki kresowej umiejętnością zdo- 
być silny, mocny szacunek dla władzy ja- 
wnej. Proszę Pauów, My, polacy byliś ny 
objektami różnych polityk kresowych — 
Znaliśmy tę politykę, jaką jum w stosun- 
ku do nas uprawiali. Na całym świecie 
polityka kresowa podobną jest do tej, ja- 
krej my byliśmy objektem. Nie znam in- 
nej polityki kresowej, jak polityka poni- 
żenia i ucisku, ktorej hasłem jest: Biada 
zwyciężonym. My, polacy wiemy po sobie 
dobrze, jakie to skutki za SOLĄ | ocią ia, 
jak nie aleko prowadzi jak nie wielkie 
Rezultaty oglaga, Chog paucm oOvowie- 


dzieć o pewnym moim znajomym miesz- 
kającym w mieście i kraju, którego nie 
wymieniam a w którym łapówka była rā- 
jem. Otóż powiedział on sobie: Zrobię 
fach z mojej uczciwości. Zacznę żyć i za 
rabiać z uczciwości, alhowiem tam gdzie 
nieuczciwość jest powszechna, uczciwość 
jest rzadka, a rzecz rzadka jest drogą i 
tam uczciwość może być interesem, Na ca: 
łym świecie panuje nieuczciwość w poli- 
tye? kresowej. Ja chciałbym, aby nasza 
polityka kresowa była polityką nezciwą. 
Wznoszę ten toast za naszą uczciwą po 
lityką kresową. 


Naczelnik państwa w Chełmie. 


_ "Chełm, 11 stycznia. (PAT.) W piźe: 
jeżdzie z Wołynia do Lublina zatrzymał 
się Naczelnik naństwa w naszem mieście. 
Na dworcu powitali go wojewoda Tuber 
ski i chełmski oraz liczna publiczność. = 
Po przeglądzie kompanji honorowej prze- 
mówił do Naczelnika państwa wojewóda, 
burmistrz, oraz poseł ziemi cheikiEj 
Dembski. Następnie udał się Naczelnik pań: 
stwa wśród owacji ludności dò Swojej 
kwatery, dawnej siedziby b'skupa pr.Wwó- 
sławnego, Falosjusza. Tu powitał gó bis- 
kup sufragan Jełowicki. W drodze dó BIA- 
rostwa wyprzegła młodzież szkolna Konie 
i zawiozła go przed budynek. W imienit 
młodzieży szkolnej powitał Naczelnika 
państwa jeden z uczniów seminarji, a 
w imieniu wszystkich władz i dfean 
sędzia Tadeusz Kowerski. Naczeliik pań- 
stwa o ipowiedział w serdecznych słowach. 
Po krótkim. pobycie ulał się Naczeluik 
państwa w dalszą drogę. 


W Lublinie. 


Lublin, 11 stycznia. (PAT). Miastr 
Lublin święci dziś uroczystość |rżybyć 
Naczelnika państwa, powracającego z froh- 
tu. Wszystkie domy prywatue i budynki 
pad-twuwe przybrane flagami. Milio nie- 
pogody tłumy publiczności zaległy UliCB. 
Na ul'cach, wiodących do dworcn kolej 
wego, publiczność utworzyła sz aler: 

Na powitame Naczelmka państwa 
przybyli na peron przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych z ministrem, ajro- 
wizacji panem Sliwińskim na czele,. |'rzed- 
siawicieł" władz miejskich oraz delesacje 
or-anizacji społecznych. Na spotkanie Na- 
czeluika państwa w; 'echał do Chelma wo- 
jewo la lubelski Moskalewski, oraz dowódca 
okregu zeneralnego lube skiego, generat 
Bapiańsk» Pociąz, wiozący Naczelnika pat- 
siwa zajechał przed dworzec punktualnie 
9 godz. 2 po połulniu, Orkiestry 9j$k4- 
we rozorzmiewaly dzwiękami fazyr 
Dubrowasiez9. Naczęlnik państwa opuścił 


(NY, TA. 


razon, 1 przeszedł przed frontem kom- 
panji honorowej, poczem zbliżył się do 
jeleracji i wysłuchał mowy prezydenta 
miasta Szczepańckiego, który powitał Na- 
szelnika państwa następującymi słowy: 
„Panie Naczelniku! Szcześliwy jestem 
że los pozw:lił mi witać dzisiaj imieniem 
tych niezliczonych rzesz Ciebie, jako wy- 
raz i widomy symbol naszej niepodległości. 
Witam Cię, jako symboł wolności i nie- 
podległości. witam Cię, jako ziszczenie 
się marzeń ojców 1 fziadów naszych, 
wreszcie jako tego, który ukochał ideę 


niepodleułości Polski z całego serca swego, 


tałe życie dla Niej poświęciłeś i dopiąłeś 
ukochanego celu. W historycznych tych 
murach lubelskich witam Ciebie, kochany 
Naczelniku nie po raz pierwszy. Pamiętam 
to chwilę, kiedy jeszcze pomruki wojny 
niosły nam wieść, że gdzieś w jednej z 
rozdartych cześci naszego kraju, garstka 
bohaterów pod Twojęm dowództwem zer- 
wała się, by udowodnić Światu, że nasze 
prawa są nie przedawnione, że nie utra- 
ciliśmy jeszcze prawa do wolnej i nie- 
podłegłej ojczyzny. Witałem Cie jeszcze 
później, Witałem Cię sercem całem w r. 
1915, kiedy na czele swoich bohaterskich 
wojsk wkraczałeś w nasze mury. Żywimy 
niezłomną nadzieję, że jąż jesteśmy u 
końca swojej niemocy, że ustaliwszy swój 
byt jako państwo wolne za Twoim prze- 
wodem staniemy w szeregu wolnych mo- 
carstw i narodów świata W tem przeko- 
panin wznoszę okrzyk: „Naczelny wódz 
armji polskiej i Naczelnik państwa Józef 
Piłsudski niach żyje. 

Zebrani powtórzyli z zapałem ten 
okrzyk, poczem Naczelnik państwa wsiadł 
do ozterokonnego powozu i w towarzyst- 
wie prezydenta miasta Szozepańskiego u- 


Poniedziałek, 12 stycznia 1020 m 
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dał sią do katedry. W katedrze po krót- 
kich modłach przed wielkim ołtarzem ks. 
biskup Fulman w otoczeniu duchowieństwa 
z tronu biskupiego przemówił do Naczel- 
nika państwa, 

Po opuszczeniu katedry Naczelnik 
państwa ze specjalnie przygotowanej try- 
buny na Krakowskiem Przedmieściu odbył 
przegląd wojsk zarmizona miejscowego. 
Postawa wojsk defilujących wzbudziła o- 
gólny zachwyt. Po defiladzie udał się Na- 
czelnik państwa do uniwersytetu, gdzie 
powitał go rektor uniwersytetu ks, Rądzi- 
szewski, na którą odpowiedział mu Naczel- 
nik państwa. 


O godz. 4 wydali wojskowi lubelscy. 


w gmachu dowództwa generalnego śniadą- 
nie na cześć Naczelnika. 
Dowódca okręgu generalnego, gen. 
biański, powitał czcigodnego gościa i 
wzniósł toast na cześć Naczelnika państwa. 
W imieniu żołnierzy powitał Naczelnika 
podoficer 8 pułku artylerji ciężkiej, Miłośz, 
podnosząc, że żołnierz polski bezgranicz- 
nie oddany swemu wodzowi, poczytuje so- 
bie za zaszczyt służyć ojczyźnie i walczyć 
za nią. Następnie wzniósł toast na cześć 
armii polskiej i jej twórcy p. Henryk Wier- 
ciński sędziwy weteran z roku 1568, zna- 
ny ekonomista, jedna z najszlachetniejszych 
postaci w Lubelszczyźnie, - 
Po śniadaniu w generalnem dowódz- 
twie rewizytował Naczelnik państwa ks. bi- 
skupa Fulmana. Przed tą wizytą przyjął 
Naczelnii: państwa w gmachu generalnego 
dowództwa panią Szulińską, dawną ochmi- 
strzynię Tiłsudskich;, która, ofiarowała Na- 
czelnikowi bochenek chleba. O godz. 5-ej 


„po poł. przyjął Naczelnik państwa w gma- 


‘chu generaln. dowództwa delegacje wszyst- 
kich wyznań. 


Minister przemysłu i handlu w Łodzi. 


Wozorajszy dzień minister przemysła 
! handlu, p. Olszewski rozpoczął od zwie- 
dzenia elektrowni miejskiej,  pozatem 
odwiedził urzędy, podlegające minister- 
stwu przemysłu, jak urząd przemysłowy, 
wydział Surowców, urząd miar i wag, 
Warszawskie stow, dozoru nad kotłami, 
Popoładniu pan minister odbył cały sze- 
reg konferencji z przedstawicielami stow. 
techników, Krajowego związku przemysła 
włókienniczego, związku przemysłu włó- 
rienniczego,Państwa Polskieso, stowarz. 
kupców-chrześcijan,związku właścicieli far- 
piarni zarobkowych, stow. właścicieli 
wykończalni i farbiarni, komisji włókien- 
niczej, przerabiającej rządową bawełnę, 
kierownikiem urzędu: do spraw. bezrobo- 
‘nych, zarządzającym stacją miejską kolei 
aństwowych w sprawie projektowanej 
omory celnej w Łodzi, dyrektorem ga- 
wni i kierownikiem urzędu miar i wag. 

Pozatem minister przyjął przedsta- 
wicieli prasy, którym oświadczył co na- 
następnje: i 

„luteresy gospodarcze wysuwają się 
w każdym kraju na pierwszy plan i bar- 
dzo często wpływają na vgólną politykę 
państwa tak wewnętrzną jak i zewnętzrną. 
Szozególnej wagi nabierają one w chwi- 
lach przełomowych. 

Celem mego przybycia do Łodzi by- 
ło bezpośrednie przyjrzenie sią stosunkom 
przemysłu łódzkiego i nawiązanie kon- 
taktu æ organizacjami przemysłoweni. 
Dwa dni, którymi rozporządzam w tym 
celu uważam za czas krótki, gdyż 


Łódź, jest ośrodkiam przemysłowym 
najpierwszorzędniejszego znaczenia dla 
kraju, a zwłaszcza dła eksportu . 


| w nieporównanie większym stopniu niż 
wszystkie inne centra przemysłowe 


może się przyczynić do podniesienia 
naszego budżetu płatniczego, a co za- 
tem i naszej waluty. 


Należy toż wszelkiemi środkami 
dążyć do uruchomienia tego przemysłu, 


który ncierpiał niesłychanie pod okupacją 
niemiecką, gdyż. Niemcy wywieźli cały 
szereg instalacji, między innemi połowę 
turbino, w kilowatach zaś więcej niż po- 
lowę. Prócz tego istnieją inne trudności 
w uruchomieniu, że tylko wspomne, jak 
bardzo 

utrudnionem jest otrzymywanie 

Surowców. 


Jednakże trzeba skonstatować, że prze- 
mysł uruchomiony obecnie, średnio biorąc 
w 80 procentach, pracuje nadzwyczaj ży- 
wotnie. Należy stwierdzić, że pokrywa on 
lwią część zapotrzebowań naszej armji i 
bez pracy jego, a zwłaszcza na polu cie- 
plej odzieży, truino sobie wyobrazić, 
jakbyśmy subie mogli dać radę. W tym 
więc względzie znaczenie jego w porów- 
naniu z czasem przedwojennem nadzwy- 
czajnie wzrosło. 

Należy również zdać sobie sprawę 
z teso, że obawy, 


jakoby robotnik odzwyczaiłł się od pracy 


i uuduo go było z powrotem wprowadzić 
w ten tryb dzięki Bogu zie sprawdziły się. 


Te fakty napawają nas nadzieją co 
do przyszłości, 
Co się tyczy 


przeszkód w dalszym uruchomianiu 
przemysłu łódzkiego 


to są one dwojakiej natury: Na pierwszy 
plan wysuwa się zagadnienie węglowe. 
W tym względzie w związku z wzrostem 
zapotrzebowania, który % dnia na dzień, 
wskutek uruchomiania coraz większej 
liczby zakładów przemysłowych, staje się 


‘coraz większym, sytuacja coraz krytycz- 


niejsza. Zagadnienie to panuje nad wszyst- 
kiemi innemi. Muszą być tedy w tym 
kierunka czynione wszelkie wysiłki. 
Ponieważ w drodze oszczędności 
bardzo mało można uzyskać, przeto po- 
zostają dwie drogi: Ñ 


Zwiększenie obecnej produkcji węglowej 


co oczywiście przy danym technicznym 
stanie kopalń da się osiągnąć przez 
zwiększenie ilości godzin pracy. Gdyby 
góruicy pracowali tylko o jedną godzinę 
więcej, to możnaby otrzymać 50 procent 
węgla, który jest wogóle dla przemysła 
przeznaczony. Praca górnika w zagłębiu 
daje możność pracy 15 robotników w 
przemyśle włókienniczym. I tutaj byłby 
wskazany pewien 


nacisk opinji publicznej na robotników 
| przemysłu węglowego, 


ażeby w tych wyjątkowo krytycznych 
czasach byłą powiększona ilość godzin 
pracy. 

To jednak nie załatwia radykalnie 
kwestji pomocy przemysłowej, jeżeli or- 
ganizm gospodarczy będzie nadal tak 
chory, jak obecnie, jeśli nadal będzie 
trwała katastrofalna drożyzna, ciągły spa- 
dek waluty, słowem wszystko to, co za- 
bagnia i ntradnia nasze życie gospodarcze. 


To też 


wydatnej pomocy w tym kierunku na- 
leży oczekiwać od ententy 


i możną mieć nadzieję, że w związku z 
ratyfikacją ententa qżyczy nam w tym 
kierunku swojej pomocy. Będzie ona 
dotyczyła w pierwszej linji kwestji ta- 
boru z Niemiec i Austrji, Ententa bg- 
dzie musiała to zrobić we własnym inte- 
resie, bo sytuacja z godziny na godzinę 
staje się groźniejszą i 


mamy prawo domagać się od ententy 
pomocy. 


Miałem sposobność w ciągu pobytu 
mego w Łodzi zwiedzić cały szereg ía- 
eryk i odbyć konferencje z przedstawi- 
cielami przemyslu wielkiego, średiiiego, 
drobnego i kupców. We wszystkich tych 
konferencjach zdaje sie wysuwać na pier- 
wszy plan fakt, że t 


przemysł okręgu łódzkiego łaknie eks- 
portu, a to w swoim własnym intere- 
sie, ażeby mógł zakupić surowce. 


Pozostaje to w związku, że nie znajdo- 
wała na to waluty. Eksport jeży jednak 
tak, że w interesie całego kraju. Przed 
tem był ou skierowany ne wschód. I 
dzisiaj niski stan walnty nasmaś «latyją 
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nam tam konkarencją z zachodem. Po- 
moe rządu w tym wzelędzie była przel- 
miotem konferencji. Tutaj będzie musiał 


rząt poczynić wszelkie ułatwienia, 


Wreszcie zaznaczyć muszę. że prze- 
syn lódzki różnych kategorji wykazał 
užga 


tendencję do organizowania się. 


Istnieje szereg związków. Sprawa orga- 
nizacii zaś przemysłu jest tem bardziej 


pilna i potrzebna, że w dzisiejszych wa- 
runkach działalność takich Zrzeszeń jest 
konieczniejsza, niź kiedykolwiek. Zachód 
bił nas właśnie i bije tem, że moża ma- 
sows óperacje przedsięwziąć, .W dal» 
szym ciągu omawialiśmy pomoc rządu w 
sprowadzaniu: surowców z południowej 
Rosji i kwestję mozliwości stosunków 
naszych ze wschodem. 

Pan minister opuścił Łódź dziś w 
nocy, udając się do Warszawy. 


Wiadomości bieżące. 


Reorganizacja ministerjum spraw 
wewnętrznych. 


Z dniem 15 b, m. ministerjium spraw 
wewnętrznych podzielone zostaie na cztery 


„sekcje: a) ogólną, b) administracyjną, c) bez- 


pieczeństwa publicznego i pracy, d) samo- 
rządową. 

Sekcja prawna została zniesiona, ist- 
niejący przy niej wydział stowarzyszeń prze- 
chodzi do sekcji 3-ej. 

Sekcja I obejmuje 5 wydziałów: pre- 
zydjalny, personalny, inspekcyjna-dyscypli- 
narny, budżetowo - gospodarczy i kancela- 


ryjny. 

Sekcja II — 5 wydziałów: organiza - 
cyjny, administracji stosunków osobistych, 
wojskowy, admin.-karny, aprowizacyjny. 

Sekcja, IH — 4: bezpieczeństwa, sto- 
warzyszeń, prasowy, policji. 

Sekcja IV — 5: samorządu miejskie- 
go, sam. powiatowego, sam. gminnego, 
finansowo-budżetowy i komunalnych kas 
oszczędności. 

Szefami sekcji będą: l—p Stefan Isz- 
kowski, Il—p. Konstanty Lenc, IH—p. Ste- 
fan Urbanowicz, IV—p. Konstanty Sien- 
kiewicz, 


Z Maglstratu. 


Magistrat na ostatulem . posiedzeniu 
pontanowił  wyasygnować 3,000 mk. dla 
komisji kułturalno-oświatowej wydziału 
szkolnietwa. 

Magistrat postanowił aż do rozpo- 
częcia działalności komisji rekwizycyjnej 
przy urzędzie mieszkaniowym -upoważnić 
kierownika tego urzędu do wykonywania 
rekwizyoji. 

Na referenta wydziału szkolnictwa, 
na miejsce p. K. Kidlera, mianowany Z9- 
stał p. Waltratus, dotychczasowy kierow- 
nik biara tegoż wydziału. „4 


Inżynierowie, architekci i technicy 
miejscy 


Inżynierowie, architekci i techniey 
wydziału budownictwa magistratu m. Lo- 
dzi zwrócili się do prezydjum masistratu 
z prośbą o podniesienie pobieranych przez 
nich wynagrodzeń. Dotychczasowa płata: 
wykwalifikowanych, ze skończonem aka- 
demickiem wyksziałceniem, pracowników 
technicznych jest tak nizką (od 800 do 
1400 mk. miesięcznie), że nie wystarcza 
na pokrycie najelementaruiejszych nawet 
potrzeb. Ten stan rzeczy grozi magistra- 
towi dopuszczeniem posad przez wszyst- 
kich zatrudnionych w mim, a tak nielicz- 
nych u nas w kraju, pracowników tech- 
nicznych i skierowanie sią ich ky praktyce 
prywatnej, która z budzącym się ruchem 
budowlanym na wiosnę coraz bardziej be- 
dzie popłacała. 

Wocec skromnych wymagań, posta- 
wionych przez petentów (kierownicy od- 
działów żądają 2000 mk.). nie należy wąt- 
pić, że magistrat wejdzie w położenie 
pracowników i postara się sprawę jaknaj- 
pomyślniej załatwić, gdyż potrzeba kon- 
troli i'dozoru nad budownictwem prywat- 
nem, jak również i inicjatywa przy bu- 
downiotwie komunalnem i publicznem jest 
nieodzowną koniecznością. 


Teatr Polski. 
Występy Antonieso Fertnera. 


W dniu dzisiejszym mistrz humoru 
Antoni Fertner odegra tytułową rolę w 
krotochwili Abrahamowicza 1} Ruszkow* 
skiego p. t „Mąż z grzeczności“. Udział 
w tej krotochwili znakomitego komika 
daje rękojmię, że śmiech i humor obejmą 
na widowni berło władzy bezwzględnie. 

Wobec tego, że na. niedzielnem 
przedstawieniu „Kawiareunki*:wiele osób 


odeszło od kasy beż biletów, Taatr /po- 
wtarza takową z Fertnserem po raz ostat- 
ni we wtorek 18 b. m, | 


Echa ucieczki ze szpitala. 


W obrębie JE komisarjatu aresztowano 
bandytę Józefa Partnszyńskiego znanego pod 
pseudominem „Patyk*, który zbiegł” ze szpie 
tala przy ul, Aleksandrowskiej '115,. 


W Znaczna kradzież. 


Z mieszkahia "Wolfa Libracha przy ul. 
Pyramowicza 8 skradziono biżnterje wartości 
100,000 mrk, 

Ońegdaj za pomocą otworu. w' dacha 
dostali się bandyci do sklepn Mordki Haj- 
macha, mieszczącego się w halach przy ulicy . 
Kościelnej 6, skąd skradli różne rzeczy, wat 
tości 20,000 mrk i 


TEATR POLSKI (Dzielna, 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Poniedziałek 12 stycznia: Występ A. Ferie 

nera „wąż z grzeczności'* krotociiw, w 3 
akt. Abraham. | Ruszkowskiego. 


Ofiary 
złożone w „Głosie Polskim“: 
_ —0— 


Dia żołnierza polskiego. 
28-go pułku walczących nh froncie — 


E. Pęczkowscy mk. 50. 1015 
Jako kara na służbie mk. 5. 1025 

Na klinikę połoźniczą (Sienkiewicza 83% 

L. E. mb. 30. 1011 


Na Ochronkę L-iową (Sienkiewicza 22), 
Zamiast kwiatów z okazji zaręczyn Rē 
giny Kantorówny z p M. Etkinem— M. Berg- ` 
manówna mk, 5. 1018 
Na Dom Sierot (Średnia 01). 
~ Dlo uczezenia pamięci ukóchanej przy: . 
jaciółki b, p. Idy Pilicerówny -w Tą bolesną 
rocznicę śmierci — H, Nowińsku mk. 5. 
1014 
V-a klasa szkoły X 148 do uznania p. 
Gustawy Moskiewiczówmy mk. 25—z okazji 
urodzin p. Gustawy Moskiewiczówny. 1012 


Gielda warszawska, 
Dnia 10 stycznia. 


60/, oblig. m. Warszawy 
JOINE rI . . . 
6% obl. m. Warszawy 
1917r. za 100 mk.. 
5% oblip. banku zżiemsk. 
za 100 mk. . s: 
41/,% listy: zastaw. ziem- 
skie AiB 2: . . 
41/,% listy zast. ziemskie . 
5% listy zast, m. War- 
szawy po 3000 i 1000 
44/,% listy zast. m. Warsz. 
5pr. listy zast. m. Łodzi 
4 i pół pr, listy z. m, Łodzi 
Ruble carskie à 100 


4 „ 8500 . 
Ruble dumskie á 1000 . 
5 At à 250 
Korony . . . . 

duńskie 


n 
Franki francuskie , a 

„ szwajcarskie , . 
Dolary "BBR . 
Funty szterlingi . 
Leje rumuńskie. 2 
Dolary kanadyjskie . 
Guldeny holenderski 


Kupuję sem 


brylanty, stare złoto, sre- 

bro, perły, djamenty, płacę 
najlepsze ceny. 

S. MIŁICH 5628-30 


Konstantynowska 7, prawa of, p, 
Jennas Franezig emende cha- 


use a deux lita dans les envi- 
rons sl possible de la rue Wól- 
cazańska, Ofir, sub. ‘F, J.° dans 
VAdm., de „Głos volski", 272.1 


513—5 


wiczu. 


LENIEWSKI 


ordynuje w chorobach płuc,|z 5 letnią py kiyką p Szu: 
krtani gardła, nosa I uszu 
od 5 do 7 g. 


NAWROT 17, (róg Sienkiewicza). 


gerson Sender Wolf zgubit pasz- 
port niemieck!. wydany w bo- 


Kontrabas dii ™ Paska t. 


Drogisia 


kuje posady, Wymaganie 
średnie. Oferty ül, Wschod- 
nia 49, m. 45. Ja” 492—2 


=- — 


ammer Pihtids zgubił paszport 
H niemiecki; wydany. w Idi 
oraz odroczenie wojsitowe, wyda- 
ne z P. K U 533—3 

renwald Moryc zgubił tarte 
À glową. m Ów 


558—5 


pPonieńdziałew. 
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Mamy znown świeżą klęskę w kraju: 
oto szerzy się złośliwa postać influenzy, 
sprowadzająca często ostre zapalenie płuc 
| stająca się często przyczyną śmierci, 
zwłaszcza n ludzi mających już osłabione 
aerce, Ci wszyscy „umierający po krót- 
kich, ale cieżkich cierpieniach“. schodzą 
po największej części ze świata wskutek 
influenzy, do której dołączyły sią rozmai- 
te powikłania. 

I dlatego wielka ostrożność jest obe- 
enie wskazaną. Należy starannie nnikać 
wszystkiego, co osłabia nasz organizm, 
nocy bezsennych, zaziębienia przez ną- 
głą zmianę temperatury, wychodzenia na 
powietrze zx pokoi gorących i zadymie- 
nych. Należy oddychać zawsze przez nos 
i pa powietrza lepiej nie rozmawiać, Skłon- 
ni do zaziębienia powinni nosić kaftaniki 
wełniane na gołem ciele, i kto może, nie 
powinien wieczorami wychodzić. 

Palenie tytonin usposabia w wyso- 
kim stopniu do influenzy, sprowadza bo- 
wiem katary gardła i dróg oddechowych 
ułatwiające w źnacznym stopnia osiedla- 
nie się zarazka inflnenzy. Nadto tytoń 
działa w wysokim stopniu szkodliwie na 
serce i naczynia krwionośne i dlatego 
przyczynia się w wysokim stopniu do zło- 
śliwego przebiegu inflnenzy. 

Nadto wiele osób nie jada wcale 
mięsa, z powodu nadzwyczajnej dcożyzny, 
co osłabia znowu organizm i nsposabia 
go do chorób zakaźnych. U tych osłabio- 
nych przez wadliwe odżywianie, tytoń 
działa podwójnie szkodliwie i przyprowa- 
dza do upadku ustrój. 

Panuje nawet w warstwach inteli- 
gentnych przesąd, że alkoho! wzmacnia 
nasz organizm i chroni go od chorób za- 
kaźnych, Otóż rzecz się ma wprost prze- 
siwnie, alkoliol zmniejsza bowiem własno- 
ści bakterjobójcze surowicy krwi i, jak 
wykazeją badania doświadczalne, usposa- 
bia wprost do chorób zakaźnych. Należy 
możliwie unikać Btykania się z chorymi 
na influenzę, trzymać się od nich zdale- 
ka, gdy kaszlą. Influenza jest bardzo za- 
rażliwą. Zarazek znajduje się we flegmie 
wyksztuszonej przy kaszlu i dlatego 


ta flegma jest niebezpieczną dla oto- 
czenia, 
Choroba cechuje sią ogólnem rozła- 


Ostatnia 
Nowość! 


Faryża i Warszawy | 


Aprowizacja 
Policjant 
Lokaj 

Pani de Thebes 


C Korzystajcie z okazji 


III 


perły, biżuterję, zegarki, srebro iantyki płace wysokie ceny 


Hotel Savoy nr, 201. 


Przyjmuje interesantów od 10—1 i 3—6. 


maniem, bółami w czlonkach, katarem, 8u- 
chym męczącym kaszlem, bólem głowy i 
eOrączką dochodzącą do 88% Przy braku 
wszelkich powikłań, zdrowem sercu, infin- 
enza przechodzi po upływie tygodnia, po- 
zostawiajsc po sobie jednak znaczne osła- 
bienie. Jest ona niebezpieczną również dla 
mających skłonność dc suchot płacnych. 
Ostre powikłania, jsk zapalenie płuc, o0- 
płncnej, sprowadzają często zajście śmier- 
telne. 

Już przy pierwszych dreszczykach, 
ogólnem rozłamaniu, bólach w członkach, 
nie należy lekceważyć cierpienia, ale po- 
łożyć się do łóżka 1 napić się kwiatu li- 
powego, Przecież wiele osób chodzi obes 
onie z gorączką i tem wywołuje ciężki 
przebieg choroby. Panuje u nas pod tym 
wzelędem znaczna lekkomyślneść i ludzie 
pocieszają się: „to nio, głupstwo, prędko 
przejdzie“. , ; 

Gdy tymczasem choroba nie przecho- 
dzi i przybiera przebieg złośliwy. Nie na- 
leży również przesadzać bez wiedzy le- 
karza w przyjmowaniu znacznych dawek 
aspiryny, która działa rzkodliwie na ser- 
ce. Konieczną jest również ostrożność 
przy opuszczaniu łóżka, by nie wstać zbyt 
wcześnie, w ten bowiem sposób łatwo na- 
razić się można na tak niebezpieczne za- 
palenie płuc. Okres rekonwalescencji wy- 
maga wielkiej ostrożności. 


Ze świata. 
—— 
Gdzie jest „Gruba Berta“. 


Tak nazywali niemcy swe dalekonośne 
działa. które jeszcze w marcn 1918 roku 
ostrzeliwały Paryż na odległość 100 do 120 
kilometrów. Na mocy układów, zaraz po za- 
warcin zawieszenia broni w listopadzie 1916, 
zobowiązali się niemcy „do. wydania armii 
francuskiej, wszystkich dział dalekonośnych, 
względnie do pozostawienia ich na miejscu, 
podczas cofania się poza Ren, Ale jakoś rzecz 
poszła w zapomnienie czy odwłokę i dziś nie- 
wiadomo, co się z „Grnbemi Bertami* stało. 
Miało ich być trzy. - Bombardowanie na tak 
olbrzymi dystans było ostatńim atutem, po 
którym jnż nie nmieli niemcy żadnej nowej 
zgotowacć niespodzianki, Bombardowanie to, 
prócz sensacji i zniszczenia, nie miało zresztą 
żadnych głębszych celów i ze strategicznego 
punktn widzenia nie posiadało znaczenia, 
Zresztą „Gruba Berta“ po wystrzelenin 24 


Łódź, Krótka Na 6, 


do 80 pocisków, stawała się nieużytkiem i do 
nowej działalności trzeba ją było odsyłać do 
zakładów Kruppa w Essen, gdzie je przel 
wano, Obecnie wiadomo tylko, że w lash 
pod Crepy-en-Laonnais stało jedno z tych 
dział i stamtąd, przez dni kilka, prażyło 
przedmieścia paryskie, 

Francuzi odzyskawszy tę miejscowość, 
nie znaleźli już „Grubej Berty“, tylko ślad 
po niej w kształcie olbrzymiej dziury i rusz: 
towania, służącego do dźwigni dla ładunków. 
Ograniczono się do ogrodzenia miejsca drutem 
kolczastym, a właściciel gruntn, na którym 
stała „Gruba Berta“ pokaznje miejsca po niej 
ciekawym za 5 franków od osoby. Ale żadna 
Z „Grubych Bert* nie dostała się w ręce 
zwycięzców. 


„Fantastyczne“ wojenne wynalazki. 


lle razy zdarzy się na ziemi kata- 
klizm fizyczny lub polityczny powstają 
setki wynalazców, którzy owocami swych 
rezmyślań pragną złagodzić rozmiary klę- 
ski. Tak też i wojna ostatnia przyczyniła 
się w wysokim stopniu do wybuchu umy- 
słów wynalazczych. Od początku wojny 
francuska komisja wynalazków otrzymała 
15,000 nowych pomysłów, 800 na miesiąc, 
a 30 dziennie. 

Rozumie się, niełatwo było poddać 
wszystkie te pomysły próbie, Usunieto 
przedewszystkiem te. które a priori ucho- 


pochowaną została, o czem zawiadamiają pozostali 


B. P. 
Sara Ruchia z Bławałów 


Żurkowskka 


zmarła po ciężkich cierpieniach w Warszawie dnia 8 stycznia r. b. 1 tamże 


w głębokim smutku 
Mąż, dzieci i rodzina. 


dziły za fantastyczne. I tak uważano za 
fantastyczne pomysły armat o długich lu- 
fach, ponieważ sprzeciwiały się zasadom 
balistyki” Pomysły te rzucono poprostu do 
kosza. Natomiast inżynier niemiecki, który 
wynalazł „Grubą Berte“ miał więcej szczę” 
ścia — przekonali się o tem przeciwnicy 
Germanji na własnej skórze. Nie nusłucha- 
no naturalnie także i tego obywatela, któ- 
ry proponował lanie armat ze złota, uwa- 
żając ten metal za najlepszy materjal 
armatni. 

Podobnie było i dawniej. W r. 1870 
pewien francuz rzucił myśl użycia miota 
czy płomieni, któreby niszczyły nieprzy* 
jacielskie okopy. Wyśmiano go, Za to w 
pięćdziesiąt lat potem Niemcy skorzystał 
chętnie z tej strasznej broni. 

Również po pogromie pod Sedanem 
pewien chemik wynalazł bombę do kicha- 
nia. Bomba taka rzucona w szeregi nie. 
przyjacielskie zmnusiłaby wrogów do vata- 
wicznego kichania... Pomysłem tym bawio- 
no sią wówczas wybornie. W r. 1917 Niem 
cy zatrawali szereci aljanckie gazem, któ- 
ry sprawiał kichania—śmiercionośne. 

Tak samo też było z wynalazkiem 
francuskim, który wytwarzał sztuczną mołę. 
Nie skorzystano z niego zupełnie, fak że 
problem podobny rozwiązali amerykanie 
całkiem samodzielnie... 


bezustanie 


Kto chce śmiac się 
ostatnie słowo te- Kto chce 


chniki teatralnej? 


i od 7—8 wiecz. 


Grand-Hotel. 
Zdolny 


240—1 


Tow. Akc. od zaraz poszukiwany. 
„F. G.* do red. „Głosu*. 


Meble 


wszelkiego rodzaju w dużym wy= 
borze poleca ze składu 


2), godziny? Kto chce 


podziwiać najaktualniefsze osobistości — recyta- 
ty i muzykę 37 kompozytorów — niech przyjdzie 


j do Sali Koncertowej dn. (3, 14, I5 b. m. 


WE kd: Stb Page 
Lekcje tańca. 
Kurs dla początkujących rozpoczynam we wtorek, 
13 b. m.; kors Średni (dla zaawansowanych) w sobotą, 


dn. 17-go. Zapisy do grup równoległych i na kurs wyż- 
szy (tańce nowoczesne) przyjmuję codziennie od 12—2 


Witold Lipiński. 


STENDTIPISTA 


dla polskiej i niemieckiej korespondencji przez 
Oferty sub. 
337—3% 


inłoszenia droing, | 


3a 


podzi- 
winó 


Dakój frontowy umeblowany do 
po 0j wynajęcia. Piotrkowska 
180, m. 1. 415—3 


é 1 000 
Sprzedam zako Sienie wiece 0 
azpie wer 


półroczny zginął 
wabi się „Mis*. Łaskawy 
znalazca zechce odprowadzić za 
nagrodą Piotrkowska 100 front 
pierwsze piętro. 483—3 


` gimnazjum polsklego 
(:20n 0a Sdzwia tanis korepe- 
tycji w zakresie 5-0iu klas — 
Specjalnosć języki: polski, nie- 
miecki i francuski, Piotrkowska 


18), m. I. 

$, lekcji muzyki na fror- 
Udzi:łam Roni: 1. Kośolel= 
na W 8, m. å. 320—5 


Í w śródmieściu kupi 
W Łodzi dom z Sowóckócodwi 
wygodami. 


Wiadomości proszę 
złożyć w Redakcji „Głos Polski" 
389-3 


dla „Gotówka*, 

-1;6; maniourzyst- 
Wykwelifikowani ka szuka po. 
sady do zakładu fryzjerskiego. 


Oferty sub. Sz, B. w administra- 


„DAK 107-15 


Piotrkowska 147, 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych I dróg moczopłcłowych 
Leczenie promieniami hHóntgena 
i ewiatłem 


Piotrkowska Nż 144, 
róg Ewanyellckiej. 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6-8po pot. Dla pań od 5—6 p. m 


Ogłoszenie. 


„Intendentura D. O. G. Ł.—Sekcja Żyw- 
nościowa— podaje do wiadomości, iż oferty na 
dostawę wszelkich artykułów żywnościowych, 
jako to: włoszczyznę świeżą, jarzynę strącz 
kową, okopiwiznę dla koni, paszę twardą i ob- 
jętościową, winny być składane przez pp. do- 
stawców do dnia 20 stycznia b, r. 


Marszałek 
Drzewiecki 

I Śliwiński 
Dygas 

M Dobosz 
Gruszczyński 
Młynarski 


È Margot Kaftal 8:7—20 
Wet wna == W ofertach należy wskazywać: artykuł, 4 aT. 
ilość, cenę i inne warunki, oraz dokładny adres. TANI 0 | |” 33 

Interesantów przyjmuje się codziennie s i 


między godzinami 11—13“. 


| Sl Sekcji Żywnościowej an 3 
pereg | e MORO 
ea Maszyny do pisania f smese $ 
jęk plio- Taśmy dó wszelkich maszyn piszących, 1a gatunek oto granat. S 


lajgi 
Ważne dla kooperatyw 


i spółek rolniczych 
POLECAJĄ 


Drukier i Chari 
Piotrkowska 45 


parter, wejście przez sień. 
240—5 


przedwojenny. 
Mech. warszłat reparacyjny wszelkich systemów 
Nau a pisania na maszynach wszelkich systemów 
Kupno maszyr do pisania. 031-6 


Adolf Goldberg, Łódź, ndrzejalt |. 


16 stycznia r. b. jadę do wiam wszelkie sprawy. Zgła- 
Ukrziny — CJessa. Kijów, szać sią do skledu tapet 
f| Charków, Jekątęrinosław, Ros- A. Buczkat, Piotrkowska 118, 
tow, przyjmuję listy, salate od 11—23 i vd 3—4  160-8 


Jita 


y (ALI KONCERTOWEJ 


w dn» 18, 14 i 15 
stycznia r. b. 


' | 
A O o a | z z, 


Į ia meble, pianina, 

A. k. ' Upuję dywany, gardero- 
by, futra, bieliznę, różne sprzęty 
domowe, płącę najlepiej. Wól- 
czańska 43 (róg | adr 3 
—30 


Ą i, ghi z stołowego, sypial- 
T 8 ni, oraz szaly, oto- 
manę, hieliżniarkę, biurko, ko- 
modę, łóżeczko dziecinne leżan- 
kę, stoliki, stupki wyprzedam 
zaraz Piotrkowska 223—3 I p. 
front, 09-10 


Akuszerka Drzymałowa przyj- 


muje, Plotrkowska 
2j, 107—550 


brzozowe i olszowe, 
Drzewo opałowe i porządkowe 
du sprzedania, Wiadomosg u A. 
Cukiera w Łodzi, Wschodnia 5l, 
pomiędzy 10—12 i 4—6. -68—, 


7 -ą lub kobiet 
UZIBW .ZYDA trzebna do służby 


i trzebna do służby 
na wies, Wiadomość, Główna 17, 


m. Ż. 44- 4 
' poszukuje pokoju e- 
Frai GUZ jeganeko umeblowane- 


go w śródmieściu. Oferty do adm, 
Głosu sub. X 703, 498-2 


; francuzka posiada- 
intel gènina jąca kurs prak- 
tyczny I teoretyczny udzieia le- 
kcji między 9—1 rano. Prosi o 
sxłądanie ofert w redakcji Gło- 
su pod A. K. 463—2 


"ry od 22 lat istniej z 
Ksizgarn a, ca, z powodu wy 
jazdu jest do sprzedania, Arct, 
Zarzewska 36. 392—3 

Ją muzyki, uczeniea 
N uczyciejca prot, Michaław- 
skiego i Melcera udzieln lekcji 


Kry fortepinnowej, Adres: Kon- 
sianiyäewska 20, m. 8 


74927 


cji „Głosu*, 118—3 


dzisiejszym zakład 
l dnem damsko - fryzjerski 
przy ui. Cegieinianej M 23 sa- 
ion do czesania dam, oraz ms- 
nicur prowadzony będzie przez 
uzdolnioną p. Bronisiawę i inne. 
Polecam się Szanow. Paniom 
Fryzjer Jan Zieliński. 266-3 


lagubione dokumenty: 


fason Artur zgubił dowód 
osobisty na wyjazd dọ Austrj! 


za M 37,707, wyd. w Łodzi. 


443—3 

jejatowaki Chaskel zgubił pasz- 
port niemiecki wyd. w Łodzi. 
440—3 

kossrówaa Paulina zgubiła 


paszport niemiecki wydany w 
Łodzi. 501-3 


yee Bronisława zgubiła pasz- 

port rosyjski wydany w Bet- 
chatowie. 494-3 

anela Szlama zgubił paszport 

niemiecki, wydany w Łodzi, 

oraz kartę powołania do wojska, 
428—3 


pesenstradoh Józef! zgubił pasz- 
port niemiecki wydany w Fo- 
dzi, oraz odroczenie wojskowe 
wydane w Łodzi z P. K U 


490—3 

- Baka nasyrl Berek zgubił 
paszport niemiecki wydany 
w 


Łodzi, 412-3 


jy 'bersztajn Dawid zgubił tym- 
czasowy dowód osobisty, wy- 
dany w Łodzi, oraz metrykę u- 
odzenia, 410-3 


Jasina paszport familijny na 
imiona Izydora i Henryki 


Sępimekich wyd w Łodzi. 460-9 


